


DLA ORKiESTR MANDOLINOWYCH!!
„21 pieśni wycieczkowych i okolicznościowych"

N o w o ś ć !  N o w o ś ć !

w łatwym układzie na kwartet mandslicowy.
Ą U r o  3 . U nas w Adaiftpolu

Zbiór 21 pieśni jest świetnym materiałem jepertuaiowym dla szkolnych, początku 
jących zespołów. Zawiera pieśni, nadające się do wykonania na wieczorkach, koncertach 
i akademiach. Można je wykonywać na 1 lub 2 mandoliny (lub skrzypce) z akompan- 
jamentem gitary. FORMAT KIESZONKOWY . ,#

Książeczka głosowa kosztuje zł. 1,20 ,
D o  irrik jrda  w  Z w . P o ls k . T o w . M a n d o l in o w y c h , K a t o w ic e ,  S z h o Id i  7 a.

Wydawnictwa Mandolinowe.
Zw. Polsk. Tow. Mand. Województwa SI.

„TROJAK" śląski taniec ludowy układ* na kwartet mandolinowy komplet Zv 1.80
V | Ą 7 i  "  głoś -.45

6 KOLEND na kwartet mandolinowy (b łatwy układ) Komplet Zł. 1.80
głos „ — .45

WIĄZANKA KOLENDOW A (kwartet mand.) Kóriiplet Zł. 1.80
głós „ - .4 5

FR. CHOPIN 3 Mazurki na mandolinę solo „ —.45
3 Utwory okolicznościowe na orb. mand.

1. HYMN PAŃ STW OW Y
2. ROTA głos „ —.45
3. MARSZ PIERWSZEJ BRYGa DY

A. WIĘCEK: Marsz „Górniczy" „Na Świętą Barbarkę" układ orkiestrowy głos. 45 gr
D c n a b y c ia  w  S e k re ta r ia c ie  Z w. P o lsk . T o w . M and W o j. Śl., K a to w ice ,

S sk o łn r  7.

Wkrótce ukaże się w druku.
T. Łubieński Walc. , Marja" 60 gr.
L. van Beethoven: 2 Utwory głos 45 gr.
Fr. Chopin: Mazurek e moll op. 17 Nr. 2 na mandolinę z gitarą komplet. 1.20 gr
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TREŚĆ: O akom panjam encie gitarow ym  do śpiew u i tańca. Pokłosie „Dni 
S zopenow skich". W  roczn icę Szopena. S zopen  czy  Chopin. R ola  
d yrygen ta  w orkiestrze m andolinowej. Z repertuaru  m u zyczn ego  
orkiestr m andolinow ych. Ze świata. D o  dodatku m u zyczn ego  z  Nr. 2. 
N ow e wydawnictwa. N adesłane nuty i książki. Kronika. K om u n i­
katy. O dpow iedzi redakcji. Zagadki.
D odatek  m uzyczny-. 3 kolendy na m andolinę lub śpiew  i gitarę.

F. SACHSE

O AKOMPANJAMENCIE GITAROWYM 
DO ŚPIEWU i TAŃCA.

2) Otrzym ujem y więc następujące opal-

który odpow iada następującem u chwy­
tow i „  . G H
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Ten akord jest najbai dziej używany 
przez początku jących  gitarzystów, oraz 
znajduje w akom panjam encie najszersze 
zastosowanie.

Przytoczym y tu kilka najpospoliciej 
spotykanych uk ładów  tego akordu w róż­
nych taktach

W yzyskujem y w tym w y p a d k  
brzm ienie3'dw u próżnych  strun (e i g) 
a pozosta łe  dwa tony chwytam y b. w y­
godn ie  palcem  1. i 3.

4 :
1- I



Str 2. Nr 3.

.■I 'Ą&,’ . ? .< Lf>

Ć W ICZ EN IE: S zuk aj sa m o d zieln ie  różnych m ożliw ych fo rm  akom paniam entu  ak o rd em  C d u r

Poznaliśm y tym sp osobem  głów ny 
akord tonacji C-dur. Zanim  przystąpi­
m y do piaKtycznego zastosow ania tego 
akordu i sp osobu  podkładania go pod 
daną m elodję — zapoznam y się równie 
dok ładnie z drugim najważniejszym  akor­
dom tonacji, zwanym akordem dom inan­
towym , który tworzy t. z w. zmianę Lar- 
m onji w tonacji.

Akord dominantowy.
P odobn ie  jak akord toniczny skła­

da się zawsze z 1, 3. i 5. dźwięku gamy 
— składa się akord dom inantow y z 5.7. 
2 i 4. dźwięku tejże gamy.

W yobraźm y sobie jeszcze raz ga­
mę C-dur w naturalnej kole jności dźwię­
ków:

c d e f g a h c
1. 2. 3. 4. 5. 6. 7. 1.

widzimy, że akord dom inantow y tw o­
rzący zmianę harm onji składa się w to ­
nacji C  dur z dźw ięków  d f g h, basow ą 
nutą tego akordu jest dźwięk g.

Jeżeli m am y w ątpliw ości co  do te­
go w jakim układzie nutow ym  ten akord 
należy użyć, odpow iedź będzie ta sama, 
jak przy akordzie fonicznym , m ianowicie:

Każdy układ jest m ożliwy do użycia

dla praktyki najbardziej wartościowe 
będą układy o największej łatwości 
technicznej i tak ułożone, żeoy mogły 
wyzyskać przeciwstawienie dźwięku 
basowego i pozostałego akordu.

Otrzym am y następujące m ożliw ości

akord ten jest b. niewygodny,

gdyż zm usza nas do trudnego chwytu 
: E  A  U  G H E
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W  praktyce używa się najczęściej 
tę form ę akordu w ypuszczając nutę d 
przez co  otrzym am y następujący obra­

zek nutowy

Maudoliniśc: i liiarda!! Uczcie sie nut!! Nie liedziecie żałować!!!
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odpow iadający b. łatw em u chw ytow i 
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wyzyskującem u dwie próżne struny, 
a w brzmieniu niezmiernie zbliżony do 
poprzedniego niew ygodnego akordu.

O statnio przytoczony akord b. ła  
tw o uzupełnić nutą basow ą tym oto  sp o­

sobem
—a

co odpow iada takiemu chw ytow i 
JE A D  S  H  E

c) <>
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który to układ akordu jest w akom­
paniamencie najczęściej używany.

O p rócz  przytoczonego układu m a­

my szereg innych m ożliw ości np.

która odpow iada następującem u chwy
towi

E  A  D  G  H  E

I
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Na zakończenie rozważań o zmianie 
harm onji czyli akordzie dom inantow ym  
tonacji c-dur przytoczym y kilka przy­
k ładów  akom oanjam entow ego układu 
wr różnych taktach:

Ć W ICZ EN IE: Szukaj sam odzielnie różnych  fo rm  akom pa niam entu  a k o rd em  dom inantow ym
tonacji C dur.

Sk oro poznaliśm y dwa najważniejsze akordów  przy akom panjam encie :  po-
akordy tonacji C -d u r -m o ż e m y  przystą- staramy się na kilku przykładach na­
pić do praktycznego zastosowania tych uczyć, w jaki sposób podkładać te nkoi-
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dy pod każdą melodję.

Podkładanie akomnanjamentu 
pod melodję

Spójrzm y na obrazek nutowy jaaiej 
kolwiek melodji, np. znanego mazura 
„Ty ze mnie szydzisz dziew ucho"

tj

1

r-fm

2 3 i 5 6

+ m

7 8 9

10. tt. 12, 13. 14. 15> 16;

a przekonam y się, że w niektórych tak­
tach przew ładają dźwięki akordu to- 
nicznego, w niektórych zaś pozosta łe  
dźwięki gamy, t. j. dźwięki zmiany har- 
m onji (t. zw. akordu dom inantow ego).

W  pow yższym  przykładzie 1 i 2 takt 
składa się wyłącznie z dźw ięków  tonicz- 
nego akordu t. j. c, e, g, w 3. takcie 
przew ładają d źw ięk i. zmiany, bow iem  
z wyjątkiem jedynej nutki e wszystkie 
dźwięki należą do akordu dom inanto we- 
go.W  9. takcie m am y nuty I i a, tj. nuty 
nie należące do trójdźwięku tonicznego.

10. takt składa się znow u z dźwię­
ków  c e g. w 11. przew ładają znowu 
nuty nie należące do akordu głów nego, 
czyli tonicznego.

Najbardziej jinteresujący jest tu takt 
12. który sk łada się z nut trójdźwięku 
głów nego (ceg) i jednocześnie dom inan­
tow ego (b i d)

O  takcie tym powiem y w przyszło­
ści kilka s łów  osobno.

Narazie zaznajom im y czytelnika 
z podstaw ow em i praw idłam i akom pan- 
jowania:

1) N ajczęściej zmieniamy harm onję 
taktami, a nie na poszczególne części 
taktów.

2) Takty, w których m elodja składa 
się z dźw ięków  trójdźwięku tonicznego, 
lub w których dźwięki tego trójdźw ięku 
przewładają należy harm onizow ać g łów ­
nym akordem  tonacji.

3) Takty.' w których m elodja składa 
się z dźw ięków  nie należących do głów 
nego akordu m ożna haim onizow ać 
zmianą harm oniczną, t. j. akordem  d o ­
m inantowym , stosow nie do powyżej p o ­
danych wskazówek należałoby w przy­
toczonej m elodji „Ty ze mnie szydzisz 
harm onizow ać 1, 2, 5, 6, 8, 10, 14 i 16 
akordem  glówmym zaś takty 3, 7. 9, 11, 
13 i 15 zmianą harm oniczną, czyli akor­
dem dom inantowym .

W  niepew ności który akord należy 
użyć pozostaw iają nas takty 4 i 12. W  ta­
kich wypadkach rozstrzygnie w ątpliw o­
ści najlepiej intuicja słuchow a. Należy 
spróbow ać, który z obydw u akordów  
jest bardziej odpow iedni.

C o do taktu 4. i pod obn ych  mu 
m iejsc warto nadm ienić, że dużą rolę 
odgrywa w akom panjam encje symetrja 
m elodji. W  P rzytoczonej m elodji widać, 
że pierwsze 4 takty odpow iadają sym e­
trycznie następnym  czterem. To też har­
m onizacja pierwszych czterech będzie 
się rów nała harm onizacji następnych 
czterech, z czego wniosek, że w 4 takcie 
najstosow niej będzie wziąć akord główny.

P odobnie takty 9. 10. 11. i 12. mają 
swój symetryczny odpow iednik  w tak­
tach 13. 14. 15. i 16. wskutek czego m o- 
m ożna je akom panjow ać w spólnym  p od ­
kładem  harm onicznym , t. j. pod  takt 
12. należy p od łoży ć  akord toniczny (ceg).

C o do  taktu 12. składającego się 
z gam ow o prow adzonej m elod ji należy 
pamiętać, że gamę i jej urywki— zw łasz­
cza w prędkich w artościach  nut —m ożna 
harm onizow ać zarówno akoruem głów­
nym jak i jego zmianą harmoniczną.

c. d. n.

W następnym numerze „Zespołu Mandolinowego

ANKIETA OLA DYRYGENTÓW
o r k ie s t r  m a n d o l i n o w y c h .



'Nr. 3 Str. 5.

POKŁOSIE DNI SZOPENOWSKICH.
Komitet „Dni Szopenowskich1', który 

się zawiązał w Warszawie pod przewodni- 
ctwem p. gen. Sosnowskiego przeprowadził 
energićzną akcję propagandową naskutek 
której w całej Polsce, 
jak długa i szeroka 
odbyło się kilka tysię­
cy koncertów,, audycyj, 
akademji i odczytów, 
mających na celu ze­
brać fundusze na za­
łożenie w wiosce ro­
dzinnej Szopena mu­
zeum pamiątek i relik- 
wi po wielkim na­
szym rodaku oraz na 
p r z e p r o w a d z e n i e  
zwłok Szopena z Pa­
ryża do Polski, gdzie 
mają spocząć na W a­
welu w Królewskich 
grobach.

Oprócz koncertów, 
przemówień i a k a ­
d e m j i  ukazało się w 
większości pism pol­
skich dziennych i per- 
jodycznych wiele ar­
tykułów o Szopenie 
oraz kilka większych 
publikacyj z pośród 
których wyszczególnić 
należy przeniękną mo- 
nografję „ M u z y k i "  
w Warszawie.

Bogąte to zaprawdę poałosie. Ale dum­
ni możemy zeń być tylko wówczas, jeżeli

F R Y D E R Y K  SZ O P EN  
podług obrazu  m alarza D alacroix.

ruch szopenowski nie był tym przysłowio­
wym słomianym ogniem, lecz płynącą z głę­
bokiej świadomości swych obowiązków ma­
nifestacją woli całego narodu polskiego.

W  manifestacji tej 
niewolno nam usta­
wać dopóki nie osią­
gniemy zamierzonego 
celu, t. ). dopóki w Że 
lazowej W oli nie pow ­
stanie zaprojektowa­
ne muzeum pamiątek 
szopenowskich, zamie­
niające tę miejscowość 
na cel pielgrzymek 
instytucyj i jednostek 
muzycznych c a ł e g o  
świata i dopóki pro­
chy naszego wielkiego 
rodaka nie spoczną na 
Wawelu w otoczeniu 
królów polskich.

Pamiętajmy więc, 
że „Dni szopenowskie" 
nie skończyły się, do­
póki cel nie jest zisz­
czony i że powinniś­
my być gotowi do 
wszelkiej dalszej ak­
cji uśw iadam iającej 
jaknajszersze k r ę g i  
społeczeństwa polskie­

go o naszych obowiązkach względem gen- 
jalnego muzyka.

SZOPEN CZY CHOPIN.
Około 6 lat temu w miesięczniku „Mu­

zyka" wychodzącym w Warszawie została 
przeprowadzona ankieta na temat pisowni 
nazwiska wielkiego muzyka polskiego. Co- 
najważniejsze siły muzycznego świata pol­
skiego wypowiedziały się w tej sprawie, 
przyczem większość pisarzy muzycznych 
oświadczyła się za pisownią polską Szopen.

Za pisownią tą przemawia fakt pols­
kiego pochodzenia dziada Szopena; pocho­
dził on z Kalisza i nazywał się Szop.

Jako emigrant założył handel win w Nan­
cy i nazwał firmę zfrancuzczałem nazwiskiem 
Chopin et o.

Od czasu owej ankiety „Muzyki" wię­
kszość pism polskich poczęła się posługi­
wać polską pisownią nazwiska wielkiego 
naszego muzyka, lecz niektóre pisma za­
chowały dawną, francuską pisownię.

Obecnie, z okazji „Dni szopenowskich* 
poświęca w zbiorowej monografji p, t Szo­
pen znakomity pisarz muzyczny i kompozy-
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tor prof. St. Niewiadomski sprawie pisowni 
nazwiska genjalnego muzyka polskiego ar­
tykuł pt. „Sz czy Ch“ i wypowiada się sta­
nowczo za polską pisownią nazwiska Szo­
pena.

Zdając sobie sprawę z ważności jedno­
litego poglądu na sprawę ortografji słowa

Szopen prosimy wszystkie zespoły mando­
linowe używać pisowni S z o p e n  ta nie 
Chopin.) *

Pisać zatem w programach i na plaka­
tach: W ieczór szopenowski, akademja szo­
penowska; walc Szopena, Towarzystwo im. 
Fr. Szopena i t. d,

AT K onopnicku.

W  ROCZNICĘ SZOPENA.

W  obcej gdzieś krainie 
K am ień  twój grobow y,
Cudze niebo płynie 
Nad snem  tw ojej głow y,
C udze n ieoo chm urne,
Rankiem  grób tw ój rosi,
Cudzy wiatr ci echo  
C udzych  pieśń, nosi

A ni twej m ogity  
Nasza brzoza  strzeże, 
A n i św ierk pochyły  
S zep ce tam pacierze, 
Ani w ierzby nasze  
Załosnem i szu m y  
B udzą ciebie nocą  
Z śm iertelnej zadum y.

K urhanu tw ojego  
Bracia nie sypali, 
N asza złota zorza  
Tobie się nie pali,
Nie palą się tobie 
N asze gw iazdy drżące, 
G robu tw ego nasze  
Ń ie srebrzą  miesiące...
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ROLA DYRYGENTA 
W  ZESPOLE MANDOLINOWYM.

Kiedy się zbierze gromada grających 
i zapragnie założyć stały zespół mandolino­
wy, wyłania się z pomiędzy licznych pro­
blemów organizacyjnychkwestja najważniej­
sza dla bytu i rozwoju nowej orkiestry — 
kwestja dyrygenta.

Zazwyczaj ani członkowie zespołu, ani 
jego nowoobrany dyrygent nie zdają sobie

sprawy z doniosłości zagadnienia -  kto ma 
zostać kierownikiem muzycznym orkiestry. 
Wybiera się poprostu tego z członków, który 
gra biegłe na jednym lub kilku instrumen 
tach, albo tego, który swą wymową i zmysłem 
organizacyjnym wybił się na czoło now o­
powstającej placówki.

W ten sposób powierza się losy zespołu

Tow. Mandolinowe „Jask <łka“ z Janowa.

temu lub owemu bez głębszego zastanowie­
nia się i dlatego rozwój młodej placówki 
zależy najczęściej od przypadku, czy wybór 
dyrygenta był istotnie trafny.

Jakież bo są zadania dyrygenta zespołu 
mandolinowego i jakie jego obowiązki wzglę 
dem powierzonej mu orkiestry?

Przedewszystkiem jest zaaaniem dyry­
genta zespołu mandolinowego prowadzić 
stałe lekcje muzyczne orkiestry.

Zadanie to jest niełatwe, bowiem dyry­
gent musi znać dokładnie repertuar muzycz­
ny w jaknaj wszechstronniejszem znaczeniu 
tego słowa Jego obowiązkiem jest bowiem
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nie dorywcza, ale celowa praca na schadz­
kach orkiestry. Utwory musi dobierać tak, 
aby nie przerastały możliwości technicznych 
członków zespołu, ale jednocześnie tak, aby 
gracze znajdowali w nich pewne trudności, 
któreby ich pobudzały dó stałego ćwicze­
nia i doskonalenia się na swych instrumen­
tach.

Najlepiej jest, jeżeli dyrygent obierze 
sobie 10 do 20 utworów o stopniującej się 
trudności i na tym zasadniczym, zgóry upla- 
nowanym repertuarze oprze swą pracę w or­
kiestrze.

Co się tyczy repertuaru należy mieć 
stale przed oczyma tę mądrą zasadę, aby — 
przy uwzględnieniu stale wzmagających się 
wymagań t< chnicznych — po każdym trud­
niejszym utworze grać utwór łatwy, miły, 
dobrze wpadający w ucho, najlepiej z reper­
tuaru tanecznego lub ludowego. Chodzi 
w tym wypadku o to, aby zbytniem prze­
ciążaniem, trudnościami i techniką, nie 
zniechęcać członków do pracy. W ogóle 
należy grać tylko takie utwory, które po 
wyćwiczeniu brzmią natyle dobrze, że orkie­
strze sprawia ich wykonywanie satysfakcję 
Utwór grany bez zapału i satysfakcji człon­
ków orkiestry nigdy nie zadowoli słuchacza

Już z kilku powyższych uwag widać, że 
dyrygent spełnia rolę nietylko kierownika 
ale i nauczyciela orkiestry.

Tak jest w istocie. Dyrygent powinien 
posiadać zdolności pedagogiczne. W  trudniej, 
szych miejscach każdej z partyj głosowych 
dyrygent powinien dać graczowi skuteczne 
i cenne wskazówki i rady stosownie do 
piórkowania, rodzaju uderzenia, palcowa­
nia i wszelkich technicznych zagadnień 
wykonawczych.

Jest jasnem, jak doskonale musi dyry­
gent znać utwór, który ma wykonać jego 
orkiestra, by mógł istotnie stanąć na wy­
żynie swego zadania.

A  jednak to nie jest jeszcze wszystko!
Zadaniem poważniejszego zespołu man­

dolinowego jest wykonywanie nietylko mu­
zyki ludowej, tanecznej i szlagierowej, lecz

i muzyki o poważniejszych walorach treści 
formy i stylu.

Aby się tego podjąć, musi dyrygent po­
siadać tyle zrozumienia stylu i arkanów 
konstrukcji poważniejszej muzyki, aby móc 
przelać to zrozumienie na wszystkich człon­
ków orkiestry i zapalić ich do piękna i my­
śli danego utworu.

Nie dość na tern, że dyrygent powinien 
być kierownikiem i nauczycielem swej or­
kiestry — powinien on prócz tego być do­
radcą fachowym każdego z graczy. Jeżeli 
któregoś z członków orkiestry interesuje 
jakiś szczegół lub zagadnienie z teorji mu­
zyki, historji lub repertuaru — dyrygent 
powinien mu wskazać odpowiednie podrę­
czniki; jeżeli który z członków orkiestry za 
pragnie nauczyć się utworów solowych do 
popisu lub opanować pewne gałęzi techniki 
swego instrumentu — dyrygent powinien 
wskazać mu odpowiednie szkoły i wyda­
wnictwa; jeżeli który z człoaków orkiestry 
chce kupić sobie nowy instrument, — dyry­
gent powinien pouczyć go o tern, w jaki 
sposób wybrać z pomiędzy dziesiątek instru­
mentów w składzie najoopowiedniejszy i naj­
cenniejszy.

Jeszcze większego doświadczenia wy­
maga od dyrygenta problem ustalenia skła 
du orkiestry.

Tu powinien dyrygent wykazać cały zasón 
swego poczucia dżw'ękowego w rozmiesz­
czeniu proporcyj pomiędzy poszczególnymi 
głosami głównymi i w doborze odpowiednich 
głosów i instrumentów pomocniczych. Prócz 
tego powinien dyrygent /.nać podstawy har- 
monji, by w razie potrzeby umiejętnie do­
stosować partyturę przeznaczoną na więaszy 
skład orkiestry, do swoich potrzeb, lub też 
— aby do układu na małą orkiestrę potra­
fił dorobić dodatkowe głosy zastąpione w jego 
zespole.

Dyrygenci! Odpowiedzcie szczerze z ręKą 
na sercu, czy stoicie na odpowiednim po­
ziomie, by sprostać trudnym zadaniom swej 
zaszczytnej funkcji?

Powodzenie waszej orkiestry i jej stano­
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wisko w punktacyjnej tabeli przy zawodach 
zależy w wielkiej mierze od waszego zapału 
i waszych kwalifikacyj.

Pracujcie więc nad sobą i kształćcie się 
niezmordowanie, aby dać dobry przykład

swym graczom A jeżeli macie jakie wątph' 
wości, potrzeby lub pragnienia, zwracajcie 
się z niemi do Redakcji „Zespołu Man­
dolinowego". Ona da wam odpowiedzi na 
wszelkie pytania i wątpliwości

Z REPERTUARU MUZYCZNEGO ORKIESTR MANDOLINOWYCH 
JAK ZESTAWIAĆ PROGRAM  KONCERTU?

O to pytanie od którego zależy rozwój 
finansowy i artystyczni'. oraiestry oraz jej 
opinja wśród społeczeństwa.

.Powiedzcie mi, co wasza orkiestra gry­
wa, a powiem wam jakiego macie dyrygen­
ta" — oto b. trafne przysłowie, Nie tylko 
sposób gry charakteryzuje kwalifikacje dy-i 
rygenta, ale również sposób doboru reper­
tuaru daje najdokładniejszy obraz walorów 
fachowych i artystycznych kierowników or­
kiestr.

W  wielu wypadkach jednak źle do ­
brany repertuar nie jest winą dyrygenta. W a­
runki, w jakich pracują nasze zespoły man­
dolinowe, zwłaszcza hrak sprężystej i zcen 
tralizowanej organizacji nie pozwala często 
dyrygentowi poinformować się dość wszech 
stronnie o literaturze wydawnictw nuto 
wych na orkiestrę mandolinową.

Ażeby brakowi temu zaradzić otwiera­
my w „Z. M." stałą rubrykę , Z repertuaru 
muzycznego orkiestr mandolino wych“,

K a m era ln y  Kwintet M andolinoiuy N auczycielski zespól m uzyczny w W ielkich H ajdukach.

w której to rubryce będziemy omawiać nie- 
tylko nowe wydawnictwa nutowe, ale wo- 
góle wartościowe utwory, które wyszły w prze­
róbce na instrumenty mandolinowe.

Jako wstęp do tej ruDryki podajemy 
kilka ogólnych wskazówek, tyczących reper­
tuaru orkiestr mandolinowych.

Nie jest wskazanem, aby orkiestra o- 
graniczała się do grywania li tylko utworów 
marszowych i tanecznych.

Naieży dążyć, aby od czasu do czasu

wyćwiczyć efektowny utwór z zakresu p o ­
ważniejszej muzyki, bądź uwerturę, 'bądź 
stylizowany taniec, bądź utwór charaktery­
styczny lub nawet symfonję.

Ponieważ utwór taai stawia wykonaw­
com i dyrygentowi wyższe wymagania, na­
leży go ćwiczyć oględnie i b. starannie.

Program koncertowy zestawiony z sa 
mych tańców jest zbyt popularny i nie 
stawia ogólno-kuhuralnych walorów orkie­
stry w dobrem świetle. Z drugiej strony
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należy unikać przeładowania programu sa- 
memi ciężkiemi utworami.

Stosunek muzyki lekkiej i poważnej 
powinien dyrygent wyczuć i uzależnić od 
warunków lokalnych, w których orkiestra 
pracuje.

Powodzenie koncertu w dużej mierze 
sależy od urozmaicenia programu.

Godne polecenia jest urządzanie kon­
certu wspólnie z organizacją śpiewaczą, 
w którymto wypadku znacznie łatwiej uro­
zmaicić program.

Jeżeli niema możności współpracy kon­
certowej z organizacją śpiewaczą, wskaza 
ny jest udział w koncercie śpiewaka soli­
sty (koniecznie z akompanjamentem bądź 
fortepianu, bądź gitary, lub całej orkiestry) 
lub duetu śpiewaczego względnie jakiegoś 
instrumentu.

W ysoce stosowne byłyby występy gi­
tary, jako instrumentu solowego względ­

nie chóru gitar, zespołu dwu, trzech lub 
czterech gitar i t. d.

Bardzo eferitownem urozmaiceniem pro­
gramu koncertowego jest występ gitary 
z mandoliną lub mandolą solo, lub jesz­
cze lepiej ze skrzypcami, wiolonczelą, fle­
tem lub innym instrumentem melodyjnym, 
lub zespołem takich instrumentów.

Z powyższych względów będziemy om a­
wiali w rubryce „Z repertuaru muzycznego" 
nietylko orkiestrowe utwory, ale i utwory 
na inne instrumenty lub śpiew z udziałem 
instrumentów mandolinowych, a zwłaszcza 
gitary, jak i utwory gitarowe.

W  programie naszej pracy w omawia­
nym dziale nie będziemy pomijać i muzyki 
tanecznej i marszowej ale szczególny nacisk 
kłaść będziemy na utwory o poważniejszych 
wartościach.

W  następnym numerze ukaże się om ó­
wienie Sonatiny C moll L. van Beethovena 
na orkiestrę mandolinową.

ZE ŚWIATA.
Ludwik Boccherini jako gitarzysta.
Luigi Boccherini, bardzo wybitny wło­

ski kompozytor epoki klasycznej, żyjący od 
1714 r. do 1805 uprawiał oprócz koncerto­
wej gry na wiolonczeli również muzykę gi­
tarową.

Z bogatej spuścizny kompozytorskiej 
Boccherini’ego znane są najbardziej jego 
kwartety smyczkowe, w których szczególnie 
starannie traktuje głos wiolonczelowy oraz 
liczne symfonje.

Mało kto wie jednak, że Boccherini — 
którego mimo włoskiego pochodzenia zali­
czamy do szkoły francuskiej—napisał liczne 
kompozycje na gitarę, z których należy 
zwłaszcza wymienić 12 kwintetów na instru­
menty smyczkowe i gitarę, symfonję „con- 
certante" na gitarę, skrzypce, obój, w iolon­
czelę i bas i wiele innych.

Antoni Diabelli, jako kompozytor gitarowy
Każdy fort epianista zna doskonale na­

zwisko Ant. Diabellego, twórcę licznych 
utworów fortepianowych, z których najbar­
dziej rozpowszechnione są popularne ronda 
i sonatiny. Diabelli (1781—1858) był uczniem 
M. Haydna (brata słynnego Józefa) i pra-

LU IG I B O C C H ER IN I  
znakom ity kom pozytor i gitarzysta X V III w,

Oprócz kompozycji operowej i muzyki 
kościelnej oraz wspomnianych juz kompo- 
zycyj fortepianowych pozostawił b. piękne

cował jako nauczyciel gry fortepianowej 
i gitarowej w Wiedniu.
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duety fortepianowe, oraz tria i sonaty 
z udziałem gitary i fortepianu.

Jan Lułly twórca opery francuskiej.
Twórca opery francuskiej J. Lully uro- 

dził sit; 300 lat temu w roku 1632 w Flo­
rencji (29 listopada). Przyjechał do Francji 
jako ubogi chłopiec w charakterze kuchar­
czyka przy dworze królewskim i dzięki swej 
muzykalności i ralentowi dostąpił najwyż­
szych zaszczytów i bogactw. Umarł 1687 roku 
w Paryżu. Kompozytorowi temu poświę­
cimy w przyszłości nieco miejsca w „Z. M."

Do dodatku muzycznego 
z Nr. 2 „Z. M.“.

Lud śląski stworzył sobie wprost bez­
przykładne bogactwo różnorodnych form 
tanecznych.

Doskonały znawca śląskiego folkloru 
i śląskiej, pieśni ludowej p. Walis zebrał na 
terenie Śląska przeszło 200 tanecznych lu 
dowych melodvj. Ogromnemu temu bogać 
twu pomysłów muzycznych odowiada bo­
gactwo różnorodnych lorm choreograficznych 
śląskiego tańca.

Ze względu na to, że taniec śląski — 
aczkolwiek rdzennie p o l s k i  — stosun­
kowo mniej jest znany w pozostałych dziel­
nicach Polski, niż np. tańce góralskie, kra­
kowskie i t. p. poświęcimy w lednym w przy­
szłych numerów „Z. M." osobny artykuł te­
mu przedmiotowi; tym razem natomiast ogra­
niczamy się do kilku powyższych uwag.

Uwaga: W  Dodatku muzycznym do Nr. 2 
,,Z. M." znajduje się błąd sztycharski, mia­
nowicie w 1. takcie pierwszego tańca (Dry- 
bek) w głosie gitarowym wysztychowano 
pomyłkowo k r z y ż y k  zamiast k a s o w n i ­
ka  p r z y  n u c i e  f. Akord odnośny powi­
nien brzmieć gis, h, f a nie gis, h, fis. co 
niniejszem poprawiamy.

Nowe wydawnictwa.
„3 utwory okolicznoś.oiowc" układ na 

orkiestrę mandolinową o składzie I i II man­
dolina, mandola, gitara i basowy głos w skali 
głosowej mandolonczela notowany w wio- 
linowvm kluczu. Wydawnictwo obejmuje

,,Hymn narodowy", „Rotę" i „Pierwszą 
brygadę" t.j. te trzy utwory, które na wszel 
kich obchodach narodowych, uroczysto­
ściach i akademjach są wprost niezbędnie 
potrzebne. Brak odpowiedniego wydaw­
nictwa był dotkliwą luką dla naszych 
orkiestr mandolinowych.

Wydawnictwo „3 utworów okoliczno • 
ściowych" jest b. staranne, druk i sztych 
czysty i czytelny, papier gładki, gruby i trwa- 
ły.

Ujemną cecha jest brak opalcowania 
głosu gitarowego Należy jednak stwierdzić, 
że głos gitarowy „Roty" i ,,I Brygady" ope­
ruje tylko b łatwemi i tak często używa- 
nemi akordami, że opalcowania nie wvma 
gają; natomiast miejscami niewygodny u- 
kład gitarowy „Hymnu państwowego' jest 
pomyślany tym sposobem, że w niektórych 
miejscach gitary można dla ułatwienia pô  
dzielić na zespół, grający basowe nuty i ze­
spół grający akordy.

Faktura całoSci dobrze brzmiąca i efek­
towna.

Cena głosu obejmującego 2 strony dru­
ku zwykłego, małego formatu nutowego 
wynosi 45 gr.

Do nabycia w księgarniach, w Związku 
Polsk. Tow. Mand. W oj. Śl. Katowice, 
Szkolna 7 i w Administracji naszego pisma 
Katowice, Polna 3.

A. Więcek: Marsz górniczy „Na Świę­
tą Barbarkę". Utwór młodego kompozy­
tora śląskiego nie odbiega od powszechnych 
szablonów marszowej literatury. Po kilku 
taktach dziarskiej przygrywki opartej ńa 
dominantowym akordzie, rozpoczyna się 
płynna melodja w D dur o silnej rytmicz­
nej strukturze marszowej i wyraźnych, efek­
townych akcentach. Środkowa część w h-moll 
jest prostą, trójdźwiękową melodją i kon- 
rastuje b. ładnie swem basowem solo. 

Trio w G dur znamionuje potoczysta płyn ■ 
ność melodyjnego rysunku.

Całość zwarta, zwięzła i logiczna wy­
wiera tern dodatniejsze wrażenie, że pisana 
jest przystępnie i łatwo i z uwagą na dobre 
i pełne brzmienie harmonji orkiestralnej. 
Obsada przewiduje I i II mandolinę, man­
dole gitarę i bas.

Każdy głos obejmuje dwie strony ;zy- 
stego, wyraźnego druku nutowego Cena 
głosu 45 groszy. Efektowny utwór znajdzie 
napewno szerokie rozpowszechnienie wśród 
polskich orkiestr mandolinowych.

Fr. S z o pe n: Mazurek e moll op 17 
w układzie na m a n d o l i n ę  i g i t a r ę .
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i gitarę. Nie wiele utworów Szopena nada­
je się na przeróbkę muzyczną, zwłaszcza 
na instrumenty mandolinowe. Muzurek 
e moll posiada melodykę łagodną i smętną, 
oraz natyle śpiewną, że można ją wykonać 
z b. wielkim efektem na mandolinie. Jedy- 
nem zastrzeżeniem jest stosunkowo niełatwy 
układ, który — nie odbiegając niemal ni-

A L O JZ Y  W IĘ C EK  
m łody kom pozytor ś lisk i, Twórca M arszu  

gó rn iczego  „Na Św iętą B a rb a rę

gdzie od oryginału fortepianowego — nie- 
szczędzi trudności technicznych (sięga np. 
do 6-ej pozycji).

Akompanjament gitary oddaje wiernie 
układ f o r t e p i a n o w y  z c a ł ą  j e g o  
chromatyką i z całem bogactwem opóźnień 
harmonicznych. Wydawnictwo jest pod 
względem sztychu pierwszorzędnie wyko­
nane. Komplet obejmuje głos gitary i głos 
mandoliny; obydwa głosy są opakowane. 
Cena kompletu wynosi Zł. 1,20.

W ydawnictwo niniejsze, aczkolwiek do­
stępne tylko dla poważniejszych miłośników 
muzyki powinno spełnić doniosłe posłan­
nictwo kulturalno-muzyczne wśród szero­
kich sfer miłośników muzyki.

t

Nadesłane nuty 
i książki.

„Szopen" zbiorowa tnonografja „Muzyki' 
pod red. M. Glińskiego.

Przepiękne pod względem szaty ze­
wnętrznej i doboru ilustiacji, a wartościowe 
w treści wydawnictwo mieści na 90 stro­
nach druku następujące artykuły: Szopen 
ĆK. S z y m a n o w s k i )  Pejzaż Żelazowej 
W oli (J. Iwaszkiewicz) Szopen a Polska 
(St. Niewiadomski), Szopen w drodze na 
Zachód (M. Gliński);, Życie Szopena w Pa­
ryżu (E. Ganche), Źródła twórczości Szo- 
na (H, Opieński); Czynniki stylu Szopena 
(Br. Keuprulian); Fr. Szopen a w jpółcze- 
sność (St. Łobaczewska) Jak grał Fr. Szo­
pen (A. Michałowski) czy istnieje tradycja 
'zopenowska (M. Gliński) Pamiątki i do­

kumenty (L. Binental) Ch czy S" (St. Nie- 
wiadowskił.^żarys bibliograf. (Br. Keuprulian).

„Orkiestra" październik 1932 Znany 
miesięcznik dla muzyków orkiestrowych 
zawiera artykuły: W ojskowa szkoła muzy­
czna w Katowicach 7 • Młodzieńcza sonata 
forteDianowa Wł. Żeleńskiego — Tempo 
w muzyce — Edw. Grieg — Muzyka i bar­
wa — Teorja muzyki i kompozycji — Tad. 
Joteyko — Słuch dyrygenta — Solfeż — In 
strumentacja —Przewodnik orkiestry i inne. 
Śpiewak październik 1932 — Miesięcznik 
śpiewactwa śląskiego pisze o posłannictwie 
i zadaniach społecznych ruchu śpiewaczego; 
o operze górskiej w Zakopanem; o płytach 
gramofonowych wielkich śpiewaków i t. d.

2 Tańc ludowe na gitarę solo Kra­
kowiak i Kujawiak omówimy w następ- 
nym numerze „Z. M."

4 Kolendy na 2 gł. śpiew (chór szkolny) 
z akompaniamentem gitary omówimy 
w nastąpnym numerze „Z- M.“

KRONIKA.
111 Wieczór Tealralno-Koncerlowp 

To e  Wand. J ask ółk a " Ruda Śląska.
Dnia 20 b.m. o godz. 18-tej odbędzie się 

w sali Domu Narodowego interesująca im­
preza o następującym programie:

Część I. 1. Marsz wstępny — Wejście 
Gladiatorów — J. Fucik. 2. Fantazja — k*-
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goleto — G. Verdi. 3. Uwertura — Nabuc- 
co — G. Verdi, wykona orkiestra mandoli' 
nowa. 4. Niebiosa głoszą — L. v. Betho- 
ven. 5. Ma dr.\ gał — Sulivan, wykona chór 
mieszany, 6.* Trio gitarowe a) Menuett — 
L. Boccherini, trio gitarowe b) Serenata — 
Just, wykona zespół gitarowy. 7. Chór gi- 
tar — Marjonetki — Rittera, z akompania­
mentem orkiestry.

Część II. 8. Marsz — Dzieci Pułku — 
J. Fucik 9. Solo ksylofon a) Kuźnia w le- 
sie Eilenberg, solo ksylofon b) Łyżwia­
rze ■ Waldteufel. 10) Operetka 1 aktów­
ka J. Offenbacha „ J a g u s i a  p ł a c z e ,  
ś m i e j e  s i ę  Jaś"  wykonana po raz pierw­
szy z towarzyszeniem orkiestry mandolino­
wej w opracowaniu przez drha dyr. K. Kró­
la, reżyser drh. W  Wyrwich. 11. Taniec 
i alki. 12. Marsz —Pożcgnaniegladiatorów- 
Blamtenburg

Powrót do Katowic jest dogodny za­
równo autobusem jak i koleją.

Wystawa robot ręcznych człon k ów  Tow. Hond. 
J a s k ó łk a11 Ruda Śl.

Tow. Mand. „Jaskółka" Ruda SI. orga­
nizuje oryginalną imprezę, mianowicie wy­
stawę prac swych członków. Wystawa bę­
dzie trwała od 11—18 grudnia b.r. Zastąpio­
ne będą działy: malarstwo, szklarstwo, sto­
larstwo, obuwnictwo, blacharstwo, krawiec­
two, dział instrumentów, zespół, mand. i wy­
dawnictwa, radiotechnika, roboty amator­
skie zabawki, hafty liturgiczne i inne k o ­
biece roboty ręczne.

Zwiedzającym wystawę pobyt uprzy­
jemniać będzie’ orkiestra mandolinowa oraz 
koncerty radjowe.

Oprócz tego wystawia Tow. mapy i wy­
kresy z działalności krajoznawczo - tury­
stycznej.

Uprasza się niniejszym wszystkie Tow 
o jaknajliczniejsze zwiedzenie tej imprezy.

Rocznica Tow. Mand. „Jaskółka1' 
Gierałtowice.

W  dniu 2 października b. r. obchodziło 
Tow. Mand. „Jaskółka" w Gierałtowicach 
swą rocznicę. Uroczystość odbyła się z po­
wodu ogólnych warunków gospodarczych
b. skromnie.

R o c z n i c a  T o w .  M a n d .  „ J a s k ó ł ­
ka Z a ł ę ż e  odbyła się dn. 9 października 
przy licznym udziale gości. Po przemówie­
niach koncercie i sztuczkach teatralnych, 
bawiono się ochoczo.

R o c z n i c a  T o w .  M a n d  „ J a s k ó ł ­
ka"  M a ł a  D ą b r ó w k a  odbyła się dnia 
16 października b.r. Po skromnym koncer­
cie zainaugurowanym przemówieniami przed­
stawicieli władz miejscowych i przedstawi­
cieli Związku, urządzono zabawę.

Komunikat
Zw. Polsk. Tow. Mand. W oj. Śl

1. Z a w o d y  g r u d n i o w e .  Ze wzglę­
dów niezależnych od Zarządu, termin za­
wodów orkiestr mandolinowych o mistrzo­
stwo Śląska, został przesunięty na dzień 
8 grudnia b. r. Zawody odbędą się zatem 
w Siemianowicach, w sali „Pod dwiema li­
pami" dnia 8.12 b.r. o godz. V216-tej.

2. W p ł a t y  s k ł a d e k  c z ł o n k o w ­
s k i c h .  Zarząd Zw. piosi, abj wpiaty skła- 
dek związkowych nie uiszczać na konto 
P. K. O. ale je przekazywać pod adresem 
skarbnika związkowego drha Konrada Sob­
czyka, Mała Dąbrówka, Katowicka 6.

K c n k u r s  w s z e c h p o l s k i  fundacji 
międzynarodowej o wielki medal pamiątko­
wy słynnego włoskiego kompozytoia mu­
zyki nandolinowej Prof. Carlo Muniera

Ku uczczeniu znanego kompozytora 
Carlo Muniera został w Medjolanie ufun­
dowany medal pamiątkowy Grandę Me- 
daglia Commemorativa „Carlo Munier".

Redakcja „II Plettro" wydając ten me­
dal w 2C tą rocznicę śmierci kompozytora, 
po raz pierwszy przekazuje takowy dla ze­
społów mandolinowych w Polsce.

O  to zaszczytne odznaczenie ubiegać się 
mogą wszystkie zespoły mandolinowe z ca­
łej Polski.

W  warunkach tych przewiduje się ode­
granie przez poszczególne zespoły:

pierwszy oryginalny kwartet op. 76
Carlo Muniera. Konkurs odbędzie 

sję w Poznaniu dnia 4 gruania 1932 roku. 
Zgłoszenia przyjmuje Komitet organizacyj­
ny — Sekretarjat: T r e u m a n ,  Poznań, Ry 
nek Łazarski lOa.

Odpowiedzi Redakcji,
W  P K onst.^K  u l i ń s k i ,  S i e l e c  n, 

J a s i o ł d ą. Nuty na instrumenty mando­
linowe najlepiej nabyć za pośrednictwem
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Z w Polsk. Tow. Mand. W oj. Śl. Katowice, 
Szkolna 7, lub za pośrednictwem admini 
stracji naszego pisma.

Kwestji repertuaru ze wskazaniem stop­
nia trudności ooszczególnych utworów — 
tak ważnej dla początkujących zespołów 
i kursów - poświęcimy niebawem specjal­
ny artykuł.

W. P. Ant .  W o ź n i a k ,  H e r s i  n-C o u 
p i g n y ,  F r a n c j a .  Bylibyśmy wdzięczni 
za nadesłanie adresów tamtejszych klubów 
i miłośników muzyki; chętnie umieścimy 
w naszem piśmie fotografje zbiorowe p o l­
skich zespołów mandolinowych z Francji, 
oraz informacje o ich życiu, Dziękujemy 
za serdeczne słowa.

Z A G A D K I .
ZAGADKA OKIENKOWA.
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3 KUPON 3
Na rozwiązanie zagadek z Nr. 3 ,,Z. M" 

adres  ... .........

9

W  powyższych okienkach pouzupełniać 
brakujące litery.

Znaczenie wyrazów.
1) interwał muzyczny
2) nazwisko przyjaciółki Szopena 

przyrząd muzyczny 
kompozytor polski 
nauczyciel Szopena
rodzaj występu muzycznego 
taniec polski 
środkowa część marsza.

Zastawienie uzupełnionych liter (po 
jeanej z każdego okienka) dadzą nazwisko 
popularnego kompozytora mazurów i ober­
ków.

Rozwiązanie wraz z kuponem nadsyłać 
do Red „Z- M." do dn. 5.12 br.

Trafne rozwiązania zostaną rozlosowa­
ne celem przyznania nagrody w formie 
kompletu Marsza górn. A. W ięcka na kwar­
tet mand.

ROZWIĄZANIA 
zagadek z Nr. 2. „Z. M.'

1) Bilet wizytowy — Emil Zegadowicz
2) Zagadka sylabowa

1) Mandolina
2) Akord
3) Niewiadomski
4) Rungenhagen
5) Uwertura
Tytuł opery polskiej jest „Manru" jej 
twórcą zaś Paderewski.

3) Rebus — Noskowski —
Prawidłowe rozwiązania zagadek z Nr. 2 

„Z. M.“ nadesłało tylko Tow. Mand, „Jaskół­
ka" z Małej Dąbrówki wobec czego nagro­
dę w postaci kompletu „Trojaka" na orkiestrę 
mandolinową przyznano temu towarzystwu
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WESOŁY KĄCIK.
To sią ubrał.A

W pewnej rutynowanej orkiestrze miał 
wystąpić poraź pierwszy młody kapelmistrz. 
Chcąc jakimkolwiek sposobem zdobyć so- 
bie za ulanie członków orkiestry, dopisał 
w pew-nem miejscu w głosie II klarnetu 
krzyżyk przy nucie d i zaznaczył sobie to 
miejsce w partyturze.

Na próbie przerywa w tem miejscu 
i zwraca sią do klarnecisty:

— Panie drugi klarnet, u mnie w par- 
tyturzi napisane d dlaczego pan gra dis? —

— Jakiś osioł wpisał mi tu krzyżyk, 
panie kapelmistrzu — odpowiada klarneci­
sta — ale ja i tak grałem zwyczajne d.

Myśl komornika.
— Reymont opisał w »Ziemi obiecanej« 

Łódź i zdobył sobie tem sławą. A  ja w czo­
raj opisałem rybakowi dwie łodzie i metyl- 
ko nikt mnie nie pochwalił, ale jeszcze 
skląli mnie zato!

Desperat.
— Pamiętaj synu, że alkohol jest naj 

sroższą trucizną!
— Przep-aszam papę. Muszę wyjść.
— Dokąd?
— Zycie jest smutne. Idę się otruć!...

Praktyczna rada.
W iadomo, że niektóre instrumenty 

w orkiestrze symfonicznej więcej mają pr« 
cy z liczeniem taktów, jak z samem graniem.

W  pewnym utworze II flet miał kilka 
dziesiąt taktów pauz, potem musiał zagrać 
trzy prędkie nutki, po których następowało' 
znowu kilka minut liczenia.

Jakiś stary wyga orkiestrowy dopisał 
ołówkiem przy tych trzech nutkach dla 
których trzeba było tyle skupienia podczas 
żmudnego liczenia pauz taką radę: „Jeżeli 
nie dyryguje Nikisch, można te trzy nuty 
niegrać".

EMANIE WITTOR
dom muzyczny

KATOWICE
ul. 3-go M aja 38. Król.-Huta, 

ul. W o ln ości 26.

M andoliny, gitary, mandole, m ando- 
ionczela  oraz wszystkie inne instru­
m enty m uzyczne i części tychże. 
W ielki w ybór nut dla orkiestry 

m andolinow ej.

Niskie cćny! 
Przystępne warunki.

Dwutygodnik ilustrowany 
dla młodzieży Dolskiej

H  POLAK
w ychodzi 15 i 30 każdego m iesiąca

Przytacza interesujące artykuły oraz 
piękne wierszyki.

Adres redakcji: 
Katowice, ul. P ow stańców  10.

Prenumerata roczna zł. 4 .—
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WYTWÓRNIA

INSTRUMENTÓW MANDOLINOWYCH

f i o m g  F . E M i N s m
Będzin, Gzichowska 74.

P oleca  po najniższych cenach fabrycz­
nych wszelkie instrumenty, w chodzące w za­
kres orkiestry m andolinow ej.

Mandoliny w pierwszorzędnem wykonaniu od 15 zł.
Banja m andolinow e od  Z ł. 25.—

tenorow e , „ 2 9 . —
gitarowe „ „ 3 5 . —

M andole „ „ 2 0 . —
Gitary 6-cio lub 7-m io strunowe „ „ 25. -
K ontrabasbałałajka „ „ 100.—
B asbałałajka „ „ 6 0 . —

P rócz  tego wykonujem y bałałajk i w wszel­
kich wielkościach, domry, m andolonczela.m an- 
dolonbasy, p ico lo  m andoliny, altowe m ando­
liny i t. d.

Korekto/a i naprawa instrumentów
po konkurencyjnych cenach.

^ I l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i  lllllll l l l l l l l l i r i l l l l l l l l l  l l l l l l1 l l l l l l l " " l l l l l  "illlllllllU lHIIIIIIIIIIIII lll l ll l l"



Dodatek muzyczny do Nr. 3 „Zespołu Mandolinowego".
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!  I n s I r n m e i H i f  m n z m n e
kupisz naitantej w firmie

l E B E C G N
Największy Skład Instrumentów Muzyćinycb

KATOWICE uł 3-go Maja 34

Wielki wybór mandolin i gitar 
p© cenach konkurencyjnych.,

Posiadamy na składzie mandole, 
mandolonczeia, mandolonbasy, bała 
łajki w wszystkich wielkościach, doirry

i t. d.

wm

I

I
Ceny najtańsze! ■

Warunki przystępne! |

ZatusDfcie się do o rM a cy j mandolinowi^!!



MandoKm gitarzyści?fc

Prenumerujcie Wasz organ

Mml Nandoliniiwr
w „Zespole NandoUikt^ym" znajdziecie najnowsze wiadomości 

z ruchu mandolinowego w Polsce i zagranicą.
„Zespół Mandolinowy" zapozna Was z najnowszymi prądami 

twórczości i odtwórczości mandolinowej.
„Zespół Mana akinowy*' doradzi Wam jaki kupić instrument i jak 

skompletować orkiestrę.
„Zespół Mandolinowy 3 wskaże W am najlepsze utwory, nowe 

wydawnictwa i szkoły i dopomoże ułożyć program 
koncertu. 5

„Zespół Mandolinowy" dodaje do każdego numeru nutowy do- 
datek, który przyda się Wan w domu, szkole, na wj'- 
cieczce, zabawie lub koncercie.

w „Zespole Mandolinowym" znajdziecie pouczające i wartościo- 
we artykuły fachowe i organizacyjne.

„Zespół Mandolinowy" ła Wam miłą rozrywkę w swym dodat­
ku kulturalnym i kąciku rozrywek umysłowych.

„Zespół Mandolinowy" poruszy w dziale „odpowiedzi redakcji" 
najistotniejsze problemy^ życia mandolinowego

Jeżeli potrzebujecie jakiejkolwiek porady,
jeżeli wahacie się w kwestji instrumentu i! repertuaru,
je#eli nie wiecie jak zorganizować orkiestrę i [jak / .  stawić pro 

gram wieczoru
• * ** E

zwróćcie się ze swemi kłopotami

do „Zespołu Mandolinowego
Prenumerata roczna tylko zł. 4,50; półroczna zł. 2,40.

Adres Redakcji i Administracji: Katowice, ul. Polna 3. Konto P K. O. 302.326;

DRUK. DĄBROWSKO-ŚLĄSK ICH ZAKŁADÓW DRUKARSKICH i WYDAWNICZYCH Sp. z o c 
SOSNOWIEC UL. SIENKIEWICZA 5.


